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GIZELA FUDEM

Jedna mowigca za wielu

One Speaking tor Many

Osobista historia Gizel1 Fudem — ocalalej z Holokaustu — stata sie
inspiracjg do stworzenia wyjatkowego projektu edukacyjnego, kto-
1y potaczyt dwa miasta o odmiennych losach 1 tozsamosciach: Tar-
néw 1 Wroctaw. Choc¢ dzieli je historia, to opowiesé Gizeli Fudem
stala sie pomostem miedzy nimi, a takze miedzy miodymi ludzmi,
ktorzy wzieli udziat w przedsiewzieciu.

Historia Gizeli Fudem stata sie dla miodziezy z Tarnowa 1 Wroctawia
punktem wyjscia do gtebokiej refleksji nad przeszioscig, pamiecig
1tozsamoscig. Uczennice 1 Uczniowile zZ ogromnym zaangazowa-
niem podjeli sie pracy badawczej. poznawali losy bohaterki, odwie-
dzali miejsca zwigzane z jej zyciem, przeszukiwali archiwa, odnaj-
dujgc unikatowe dokumenty, fotografie 1 wspomnienia. Ich praca to
naukowe odkrywanie historii, a takze emocjonalna podréz w prze-
sztos¢ — spotkanie z losem cztowieka, ktéry mimo tragedii potrafil
odbudowac swoje zycie.

Efektem wielu miesiecy intensywnej pracy, wspoltpracy 1 pasjl mio-
dych ludzi jest ta wystawa. To Swiadectwo ich dojrzatosci, empatii
1 glebokiego zrozumienia znaczenia pamieci historycznej. Dzieki
ich zaangazowaniu historia Gizeli Fudem zyskala nowe zycie — sta-
la sie nie tylko wspomnieniem o przesziosci, lecz takze inspiracjg
do budowania dialogu miedzy ludZzmi 1 miastami.

Personal story of Gizela Fudem — a Holocaust Survivor — inspired a unique
educational project which connected two cities: Tarnéw and Wroctaw —
places with completely different histories and i1dentities. Although the
cities’ histories are so different, the story of Gizela Fudem builds bridges
between them and between young people who took part in the project.

For young people from Tarnow and Wroclaw, Gizela Fudem's story became
a starting point for a profound reflection on the past, memory, and 1denti-
ty. The students were incredibly committed to their research: they learned
about Gizela Fudem's fate, visited places connected with her life, and
searched archives, discovering unique documents, photographs, and mem-
oirs. Their work 1s a scholarly exploration of history, as well as an emo-
tional journey into the past — an encounter with the fate of a person who,
despite tragedy, was able to rebuild her life.

This exhibition 1s the result of many months of intense work, collabo-
ration, and passion on the part of these young people. It is proof of their
maturity, empathy, and profound understanding of the importance of his-
torical memory. Thanks to their commitment, Gizela Fudem'’s story has
gained new life — becoming not only a reminder of the past but also an
inspiration for building dialogue between people and cities.




TARNOW

W latach miedzywojennych w Tarnowie mieszkato ok. 25 tysiecy Zydow, ktorzy
stanowi1li okolo 40 procent mieszkancow. Byla to spolecznosc¢ bardzo zrézni-
cowana: obok Zydow ortodoksyjnych i chasydéw zyli tu Zydzi zasymilowani.
W miescie funkcjonowaly synagogi 1 liczne domy modlitwy, dziataty zydow-
skie szkoty, biblioteki, oraz organizacje spoteczne, kulturalne 1 sportowe.

Zycie spolecznosci zydowskiej rozwijalo sie intensywnie az do wybuchu II woj-
ny swiatowe]j, ktéra zakonczyta ten wazny rozdziat historii Tarnowa. Po wojnie
spotecznos¢ zydowska w Tarnowie praktycznie przestala istnie¢ — przezyto
jedynie kilkuset Zydow z miasta i okolic. Ci ktorzy ocaleli, zaczeli organizowac
zycile religijne 1 spoteczne. Wielu jednak nie czuto sie bezpiecznie 1 emigro-
wali. Do konca lat 40. spotecznos$¢ zydowska stopniowo malala, nie mogac sie
odrodzi¢ wskutek emigraciji 1 trudnych warunkéw polityczno-spotecznych.

Do dzi$ po dawnej, bogatej kulturze zydowskie] w Tarnowie zachowaty sie
cmentarz zydowski (jeden z najwiekszych w Matopolsce), bima — ruiny cen-
tralnej czesci spalonej Starej Synagoqgi, a takze kilka kamienic. Pamiec o tej
spotecznosci podtrzymujg gtéwnie lokalne instytucje kulturalne.

TARNOW. Walowastrasse

z domeny publicznej.

3. Panorama Wroctawia, 1968 r. Zdjecie z Narodowego

Archiwum Cyfrowego.

WROCLAW

Digital Archive.

Spotecznosc¢ zydowska zamieszkujgca przedwojenny niemiecki Breslau miata
bogatg, siegajaca sredniowiecza historie. Funkcjonowaly tu liczne instytucje
religijne, spoleczne i edukacyjne, m.in. Zydowskie Seminarium Teologiczne
(zal. w 1854), bedace jednym z czolowych osrodkow studidéw judaistycznych
w Europie. Na poczatku XX wieku Wroctaw zamieszkiwato okoto 20—30 tysie-
cy Zydow, stanowigcych zréznicowana spolecznos$é¢ — czes¢ zwigzana byla ze
srodowiskami ortodoksyjnymi, czes$¢ skianiata sie ku asymilaci.

Wraz z dojsciem Hitlera do wladzy w 1933 roku rozpoczat sie okres systema-
tycznego wykluczania Zydéw z zycia publicznego. W czasie Nocy Krysztalo-
wej w 1938 roku spalono glowng wroclawska synagoge (tzw. Synagoge na Wy-
gonie). Wiekszos¢ zydowskich instytucji zostata zlikwidowana, a spotecznosé
zdziesigtkowana. Po II wojnie $wiatowej do miasta naptyneli ocaleni Zydzi
z réznych czesci Polski oraz repatrianci. Przez krétki czas w latach 40. XX w.
Wroctaw byl najwiekszym ich skupiskiem w Polsce (okoto 15—20 tysiecy osob).
Jednak z biegiem lat, zwlaszcza po fali emigracji zwigzanej z wydarzeniami
Marca 1968 roku 1 nasileniem antysemickie] propagandy, spoteczno$¢ ta znacz-
nie sie skurczyta.

Dzi$ Gmina Wyznaniowa Zydowska we Wroctawiu, cho¢ nieliczna, prowadzi
dziatalno$c¢ religyng 1 kulturalng. Synagoga Pod Bialtym Bocilanem, jedna z nie-
wielu ocalalych po wojnie, zostala odrestaurowana 1 stanowi1 centrum zycia
zydowskiego oraz miejsce wydarzen kulturalnych 1 upamietnien.

Tam, gdzie mieszkalismy, przy Szpitalnej, to nie byta jeszcze stric-
te dzielnica zydowska, ale wigkszo$é doméw byta zajeta przez 2ydéw.
My mieszkalismy w takiej kamienicy dwupietrowej, a jeszcze kilka lat
wczesniej mieszkancy w tych domach byli wymieszani. Ale juz ostatnio
[tuz] przed wojng, to tam mieszkali sami Zydzi. | w tej okolicy zasad-
niczo mieszkali sami Zydzi. Jeszcze bardziej, taka juz scislej 2ydowska
dzielnica, to byta w okolicy Rynku. Tam byt Plac Rybny, gdzie krewni

moi mieszkali, to tam juz mieszkali sami 2ydai.

The Old Synagogue in Tarnow, at Plac Rybny, before
1939. Photo from Marek Tomaszewski’s collection.

2. Wroctaw, 1979 r. Synagoga pod Biatym Bocianem —
jedyna zachowana wroctawska synagoga. Zdjecie

Wroctaw, the White Stork Synagogue in 1979. It is the only
surviving synagogue in the city. Photo from public domain.

Panorama of Wroctaw, 1968. Photo from the National

During the interwar period approximately 25,000 Jews lived in Tarnéw: 40 per cent
of the city’'s population. It was a highly diverse community; alongside Orthodox and
Hasidic groups, there were assimilated Jews. There were synagogues, dozens of
small houses of prayer, Jewish schools, libraries, and numerous social, cultural, and
sports organizations.

Jewish community life flourished until the outbreak of the Second World War, which
brought an end to this important chapter in Tarnéw’s history. After the end of the
war, the Jewish community in Tarnéw practically ceased to exist — only a few hun-
dred Jews from the city and surrounding area survived the war. Those who survived
began to organize religious and social life. However, many felt unsafe and emigrated.
By the end of the 1940s, the Jewish community gradually dwindled, unable to revive
due to emigration and difficult political and social conditions.

To this day, remnants of Tarnéw's former, rich Jewish culture include a Jewish cem-
etery (one of the largest in Lesser Poland), the bimah — the ruins of the central sec-
tion of the burned-down Old Synagogue, and several tenement houses. The memory
of this community is primarily maintained by local cultural institutions.

1. Tarnow, Stara Synagoga przy Placu Rybnym, przed 4. Wroctaw, Rynek, 1945 r. Zniszczony budynek Ratusza.
1939 r. Zdjecie ze zbiorow Marka Tomaszewskiego.

Zdjecie z domeny publicznej.

Wroctaw, damaged building of the City Hall on the Main
Square, 1945. Photo from public domain.

5. Tarnow, ul. Watowa, 1939 r. Pocztowka ze zbiorow
Marka Tomaszewskiego.

Tarnow, ul. Watowa, 1939. Postcard from Marek
Tomaszewski's collection.

6. Tarndw, zniszczone w 1939 roku wnetrze Starej Synagogi przy

Placu Rybnym. Zdjecie ze zbiorow Marka Tomaszewskiego.

Tarnow, the interior of the Old Synagogue destroyed in
1939. Photo from Marek Tomaszewski’s collection.

The Jewish community in the pre-war German city of Breslau had a rich history,
dating back to the Middle Ages. Numerous religious, social, and educational institu-
tions were established here, including the Jewish Theological Seminary (est. 1854),
one of the leading centers of Jewish studies in Europe. At the beginning of the 20th
century, Wroctaw was home to approximately 20,000—30,000 Jews, a diverse com-
munity—some affiliated with Orthodox circles, others inclined to assimilate.

With Hitler's rise to power in 1933, a period of systematic exclusion of Jews from
public life began. During Kristallnacht in 1938, Wroctaw’s main synagogue (known
as Na Wygonie Synagogue) was burned down. Most Jewish institutions were closed
down, and the community was decimated.

After the Second World War, Jewish survivors from various parts of Poland and re-
patriates flocked to the city. For a short time in the 1940s, Wroclaw had the largest
Jewish population in Poland (approximately 15,000—20,000 people). However, over
the years, especially after the wave of emigration associated with the events of
March 1968 and the intensification of antisemitic propaganda, this community sig-
nificantly shrank.

Today, the Jewish Community of Wroctaw, though small in number, conducts reli-
gious and cultural activities. The White Stork Synagogue, one of the few surviving
from the war, has been restored and serves as a center of Jewish life and a venue for
cultural events and commemorations.

Where we lived, on Szpitalna Street, it wasn’t yet strictly a Jewish district,
but most of the houses were occupied by dews. We lived in a two-story tene-
ment house, and just a few years earlier, the residents in those houses were
mixed. But recently [just] before the war, only Jews lived there. And in that

area, essentially, only dews lived. Even more so, a more strictly Jewish dis-
trict, that was near the Market Square. There was Plac Rybny, where my rel-

atives lived, and that was where only Jdews lived.



RODZINA | FAMILY

Gizela Fudem urodzila sie w 1924 roku w Tarnowie. Wychowywata sie z dwdjka
rodzenstwa — Taubg 1 Mojzeszem.

Ojciec Gizell, Josef Grunberg, pochodzit ze Stopnicy. Byt bardzo religijnym
Zydem i prowadzil mleczarnie. Rodzice Josefa, Szmul i Bajla Grunbergowie,
mieszkali w Stopnicy przy rynku. Szmul Grunberg, jako wtasciciel sklepu z ar-
tykutami zelaznymi, nalezal do grupy dobrze sytuowanych obywateli. Dziad-
kowie Gizeli ze strony ojca — Bajla1 Szmul — byli bardzo religyni1 przywigzani
do tradycji.

Mama Gizeli Fudem nazywatla sie Sara Grunberg (z domu Muschel). Jej rodzi-
cami byli Chaim 1 Debora Muschelowie. Sara miata szescioro mitodszego ro-
dzenstwa. Sara Grunberg nie pracowata zawodowo, tylko pomagata mezowi

Gizela Fudem was born in 1924 1in Tarnow. She grew up with two siblings — Tauba
and Moshe.

Gizela's father, Josef Grunberg, came from Stopnica. He was a very religious Jew
and ran a dairy factory. Josef's parents, Szmul and Bajla Grunberg, lived 1n Stopnica
near the market square. Szmul Grunberg, as the owner of a hardware store, belonged
to a group of well-to-do citizens. Gizela's paternal grandparents — Bajla and Szmul -
were very religious and attached to tradition.

Gizela Fudem’s mother was Sara Grunberg (née Muschel). Her parents were Chaim
and Debora Muschel. Sara had six younger siblings. Sara Grunberg did not work
professionally; she helped her husband and took care of the house. She was not as
religious as her husband. Gizela's grandmother, Debora Muschel, died at the age of
46, when Gizela was four. After his wife's death, Grandpa Chaim continued to live

in Tarnéw, where he owned a wine bottling plant and a large house on Folwarczna

1 zajmowata sie domem. Nie byla az tak religijna jak jej maz. Babcia Gizeli, De-
Street. Just before the Second World War, he married for the second time.

bora Muschel, zmarta w wieku 46 lat, kiedy Gizela byla czteroletnig dziewczyn-
k3. Po Smierci zony dziadek Chaim nadal mieszkal w Tarnowie, gdzie posiadal
rozlewnie wina 1 duzy dom mieszczgacy sie przy ulicy Folwarcznej. Tuz przed
drugg wojng swiatowg ozenit sie drugi raz.

1. Stopnica, lata 20. XX w. Od prawej: Bajla Rywka
Grunberg i Szmul Grunberg (dziadkowie Gizeli Fudem
ze strony ojca), Baruch Grunberg (stryj Gizeli) i jego
zona Chawa.

Stopnica. 1920s. From right: Bajla Rywka Grunberg and
Szmul Grunberg (Gizela Fudem'’s paternal grandparents),
Baruch Grunberg (Gizela's uncle) and his wife Chawa.
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2. Tarnow, 1928 r. Gizela Fudem z siostrg Taubg.

' 0y | 4>/ j, Tarndw, 1928. Gizela Fudem with her sister Tauba.

3. Tarnow, 1935 r. Matka Gizeli Fudem, Sara Grunberg,
brat Gizeli — Mojzesz.

Tarnéw, 1935. Gizela Fudem'’s mother, Sara Grunberg,
Gizela's brother, Mojzesz.
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Photos from the Centropa Collection at the United States
Holocaust Memorial Museum, Washington, D.C.

1924

narodziny Gizeli Fudem

1921

narodziny

Tauby Grunberg (z domu Grunberg)

1928

narodziny Mojzesza

birth of Gizela Fudem
(née Grunberg)

birth of Tauba

Grunberg
Grunberga

birth of Moshe Grunberg

DRZEWO GENEALOGICZNE GIZELI FUDEM.
GIZELA FUDEM'S FAMILY TREE.

Josef Nechemiasz
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Rebeka Muschel

Bala Muschel

Szmul Grunberg Chaim Muschel

Baruch Grunberg Bronia Muschel

RODZICE RODZENSTWO , RODZENSTWO RODZICE
TATY TATY Gizela Fudem MAMY MAMY
FATHER'S ® FATHER'S ° (Grunberg) MOTHER'’S MOTHER’'S ®
PARENTS SIBLINGS SIBLINGS PARENTS

= Mozes Muschel

Lajbisz Grunberg

Bajla (Bela) Rywka Debora Muschel

RODZENSTWO Berisch Muschel

GIZELI
GIZELA'S

SIBLINGS

Rafael Muschel

Mojzesz Grunberg Tauba Grunberg

Tata byt znang markg, byt bardzo szanowanym i lubianym cztowiekiem Dad was a well-known name, a very respected and well-liked man, and even

i nawet czasem, jak gdzieé byty jakieé spory miedzy Zydami, a nie chcieli sometimes, when there were disputes between Jews and they didn’t want to

tego zatatwiaé w sqdzie, tylko migdzy sobg, to on byt takim rozjemcg. Poza settle it in court, but among themselves, he was the mediator. Besides, they knew

o o e o o o s o o o o o o . . . . )
tym wiedzieli, 2e si¢ 2na na ksiggowosci, wiec cieszyt si¢ duzym zaufaniem. he was an expert in accounting, so he enjoyed a lot of trust. He didn't have

Pienigdzy nie mial, ale szacunek miat. money, but he had respect.
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Religijnosé

Gizela Fudem pochodzita z bardzo religijnej rodziny. Chodzili na r6zne s$wieta
1 w soboty do niewielkiego domu modlitw — sztiblu. Ojciec Gizeli - Josef Nehe-
miasz Grunberg byt poboznym chasydem 1 absolutnie nie tolerowatl niczego,
co nie bylo zgodne z zydowskg tradycjg 1 zasadami. Zawsze pdéznym popotu-
dniem w pigtek udawat sie do sztiblu. W domu $cisle przestrzegano Szaba-
tu. Natomiast matka Gizel1 — Sara Lea byla zdecydowanie mniej religijna od
meza, cho¢ oboje pochodzili z gleboko wierzacych, tradycyjnych rodzin. Roz-
nice w religijnosci rodzicow Gizeli wynikaty z wychowania 1 odzwierciedlaty
podejscie dziadkédw. Szmul 1 Bajla Grunbergowie — dziadkowie ze strony ojca
porozumiewali sie z innymi jedynie w jezyku jidysz, pomimo znajomoscl Jezy-

Religious life

Gizela Fudem came from a very religious family. On Shabbat and Jewish holidays
they attended services in a small house of prayer — a shtibl. Gizela's father, Josef
Nehemiah Grunberg, was a devout Hasidic Jew and absolutely did not tolerate an-
ything that was not in accordance with Jewish tradition and principles. He always
went to the shtibl late on Friday afternoons. Shabbat was strictly observed at home.
Gizela's mother, Sara Lea, was decidedly less observant than her husband, although
both came from deeply religious, traditional families. The differences in Gizela's par-
ents’ religiosity stemmed from their upbringing and reflected the approach of their
grandparents. Her paternal grandparents, Szmul and Bajla Grunberg, communicat-
ed only in Yiddish, despite their knowledge of Polish. Her grandmother wore a wig,
and her grandfather wore a black cap, typical of Jews in the Russian partition. Her

ka polskiego. Babcia nosita peruke, a dziadek czarny kaszkiet, typowy dla Zy- maternal grandparents, Chaim and Debora Muschel, were much more secular than
déw w zaborze rosyjskim. Z kolei dziadkowie ze strony matki, Chaim i Debora the Grunbergs.
Muschel byli o wiele bardziej $wieccy od Grunbergow.
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Zrodto / Source: Archiwum Narodowe w Krakowie Oddziat w Tarnowie.

3. Tarnow, ul. Lwowska 32, 1940/1941 r. Budynek synagogi chasydzkiej
,Chaduschim”. Zdjecie ze zbiorow Marka Tomaszewskiego.

Tarnéw, ul. Lwowska 32, 1940/1941. Building of the "Hadushim” Hasidic
synagogue. Photo from Marek Tomaszewski’s collection.

4. Projekt budynku synagogi ,Chaduschim”, autorstwa Franciszka
Hackbeila ,starszego”, 1901 r.

Design of the “Hadushim” synagogue building, authored by Franciszek
Hackbeil “the elder”, 1901.

Zrédto/Source: Archiwum Narodowe w Krakowie Oddziat w Tarnowie (ANK O.T., ZMiPMRNwT,
sygn. AU 109, teczka ,Lwowska 32", s. 143).

Edukacja Education

Gizela Fudem nauczyla sie czytac 1 pisac w religijnej szkole dla dziewczat Bejs Gizela Fudem learned to read and write at the Beis Yakov religious school for girls.
Jakow. Dwukrotnie byla tez na koloniach organizowanych przez te szkole. Za- She also attended summer camps organized by the school twice. Before she was
nim skoriczyta 6 lat zaczela chodzié¢ do szkoly. W szkole powszechnej nauczy- s1X, she began attending school. At the elementary school, the teachers were most-

ly Poles. Only Jewish religion was taught by a Jewish woman. Although classes
were also held on Saturdays, Gizela did not attend school on those days. Due to the

class being roughly 50/50 Jewish, only gymnastics and music classes were offered
on Saturdays.

cielami byli w wiekszosci Polacy. Tylko religii zydowskiej uczyta Zydowka.
Cho¢ lekcje odbywaly sie rowniez w sobote, Gizela nie chodzita w tym dniu
do szkoly. Ze wzgledu na klase, ktéra liczyla mniej wiecej pot na pot Zydowek
1 nie-Zydéwek, w soboty organizowano jedynie lekcje gimnastyki i muzyki.
Gizela excelled 1n her studies, particularly in math and Polish, but she disliked his-

Gizela miata wysokie wyniki w nauce, najbardziej lubita matematyke 1 jezyk tory. She finished primary school at the age of 13 and then went to a trade school,
polski, ale za to nie przepadata za historig. Koniczgc szkote powszechng miala where she began training to be an accountant'’s assistant.

niecate 13 lat, a nastepnie poszta do szkoly handlowej, gdzie zaczeta sie ksztal-
c1¢ na pomoc ksiegowego.

1937

1930

Gizela uczy sie w szkole Gizela rozpoczyna nauke
powszechnej w szkole handlowej
Gizela attending Gizela begins education
elementary school in trade school
Antysemityzmu w szkole raczej nie doswiadczytam, byty moze | didn’t really experience antisemitism at school; there were a few minor
czasami jakies drobne nieprzyjemnosci. Byty nauczycielki, ktodre annoyances. There were teachers who would occasionally tease one of us,
czasem ktdrejs z nas dokuczyty, ale to na ogédt sie tgczyto z tym, 2e but it usually involved the fact that if one of us was doing poorly in school
jak sie ktdras gorzej uczyta, czy byta 2 jakiegos bardziej zaniedbanego or came from a more neglected home, they would also point
domu, to przy okazji jej jeszcze wypomniano, ze jest 2Zyddéwka. out that she was Jewish.

W Szabas tato nie pracowat, ale sie 2 kolei duzo modlit. | tak szedt Dad didn’t work on Shabbat, but he prayed a lot. He always went to the

htibl | Frid d di hen th
2zawsze pdZnym popotudniem w pigtek do sztibl, zaleznie od tego, shtibl late on Friday afternoon, depending on when the stars

lit up there.
kiedy tam odpowiednio te gwiazdy sie zapalaty. were it up there

Dad would request that we speak Yiddish on Saturday.
Tata sobie 2yczyt w sobote, 2e mamy rozmawiaé po 2ydowsku.




ZYCIE PRZED WOJNA | LIFE BEFORE THE WAR

Zycie rodziny Grunbergow toczylo sie spokojnym rytmem pracy i $wiat. W ko-
szernej mleczarni, ktorg prowadzit ojciec przy ulicy Folwarcznej produkowa-
no sery 1 masto, a w domu unosit sie zapach przygotowywanych przez mame
Gizel1 potraw. Dni1 uptywatly miedzy obowigzkami 1 porzgdkami, w ktorych po-
magata polska stuzgca Marynia, z ktérg rodzina byla serdecznie zwigzana —
dzieci darzyly j3 wyjatkowg sympatia.

Najbardziej radosne byly Swieta. W Pesach wszystko musialo by¢ nowe 1 czy-
ste — wymieniano naczynia, szukano ukrytej macy, a dom btyszczat od frotero-
wane] podiogi. W Purim dzieci przebieraly sie 1 zanosily sgsiadom stodkie po-
darki. W te dni ojciec odkladat ksiegi 1 bawit sie z dzie¢mi, a w domu panowata
wyjJatkowa atmosfera.

Latem wyjezdzano do Ciezkowic lub Muszyny. Dn1 mijaty na spacerach, k3a-
pielach w rzece 1 zabawie. Z polskimi sgsiadami utrzymywano serdeczne re-
lacje — zapraszano sie na $wieta, rozmawiano na podworku, pozyczano dro-
b1azqg1 z kuchni.

Spokojne zycie przerwat wybuch bomby na tarnowskim dworcu, w sierpniu
1939 roku, jeszcze przed rozpoczeciem wojny. Gizela zapamietata uciekajacych
ludzi1 sptoszone konie, cate biate od kurzu. Wtedy po raz pierwszy poczula, ze
konczy sie beztroski swiat jej dziecinstwa.

Pamietam echa zmieniajgcej sie sytuacji w Niemczech, jak Hitler dochodzit
do wtadzy. Mdwito sie o tym, nawet byto tak, 2e rok przed wojng zaczeli
wyrzucaé z Niemiec Zydéw polskiego pochodzenia [...] | to byta cata akcja,
ich wysiedlano, wysytano i na granicy bywato, 2e stawaty cate transporty.
Ich trzeba byto potem przyjgé i jakos porozmieszczad. | z takiego witasnie
transportu miatam przez jakis czas kolezanke. Ona nie méwita po polsku
i taka byta bardzo nieszczeéliwa. [...] Nazywata si¢ Hania Sznur. Pamietam,
2e inni 2 tych transportéw wysiedlericzych chodzili po domach i nawet dzieci
sobie z nich zartowaty, bo oni méwili tamang polszczyznag. [...] 2 innych
wydarzen miedzynarodowych to pamigtam, ze mdéwito sie o Anschlussie,

i 0 2agrozeniach faszyzmu.

28.08.1939

wybuch bomby podtozonej
na dworcu w Tarnowie przez
niemieckiego dywersanta

explosion of a bomb planted
at the station in Tarnow
by a German saboteur

Rzut budynku mieszkalno-handlowego w Tarnowie
nalezgcego do dziadka Gizeli Fudem.
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The Grunberg family’s life revolved around a peaceful rhythm of work and holidays.
Cheese and butter were produced in the kosher dairy factory run by their father on
Folwarczna Street, and the house was filled with the aroma of dishes prepared by
Gizela's mother. Days passed between chores and cleaning, assisted by their Polish
maid, Marynia, with whom the family had a close bond — the children felt a special
affection for her.

The holidays were the most joyful. On Passover, everything had to be new and
clean — dishes were replaced, hidden matzos were searched for, and the house spatr-
kled with polished floors. On Purim, the children dressed up and brought sweet gifts
to the neighbors. On these days, their father would put away the books and play with
the children, and a special atmosphere prevailed in the house.

In the summer, they would travel to Ciezkowice or Muszyna. Days were filled with
walks, swimming 1n the river, and playing. Cordial relations were maintained with
their Polish neighbors — they invited each other for holidays, chatted in the yard,
and borrowed trinkets from the kitchen.

This peaceful life was interrupted by a bomb explosion at the Tarnéw train station
in August 1939, even before the war began. Gizela remembered fleeing people and

frightened horses, covered in dust. It was then that she first felt the end of the care-
free world of her childhood.

| remember the echoes of the changing situation in Germany as Hitler came
to power. There was talk of it, even a year before the war, they began expelling
Jews of Polish descent from Germany [...] And that was the whole operation,
they were deported, sent away, and sometimes entire transports would stop at the
border. They then had to be accepted and relocated somehow. And | had a friend
from one of those transports for a while. She didn’t speak Polish and was very
unhappy. [...] Her name was Hania Sznur. | remember that others from those
deportation transports would go door to door, and even the children would make
fun of them because they spoke broken Polish. [...] Of other international events,

| remember there was talk of the Anschluss and the threats of fascism.

01.09.1939

napasc nazistowskich
Niemiec na Polske

Nazi Germany’s attack
on Poland

#Z?-zekrfo}:

in Tarnow belonging to Gizela Fudem's grandfather.

Zrodto/Source: Archiwum Narodowe w Krakowie Oddziat w Tarnowie

Plan Tarnowa z 1931 roku. Skan z domeny publiczne,;.

Plan of Tarndw from 1931. Scan from the public domain.

225

Tarnow, wrzesien 1939. Dworzec kolejowy po wybuchu

bomby podtozonej 28 sierpnia przez niemieckiego
dywersanta Antoniego Guzego. Zdjecie ze zbiorow
Marka Tomaszewskiego.

Tarndow, September 1939. Railway station after the
explosion of the bomb planted on 28 August 1939

5/ warczna

ulrca

by a German saboteur Antoni Guzy. Photo from Marek

Tomaszewski's collection.
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WOJNA | ZYCIE POD OKUPACJA | WAR AND LIFE UNDER OCCUPATION

Dla Gizeli Fudem oraz jej rodziny wybuch wojny zwigzany byt z wielkim szo-
kiem oraz niewyobrazalnym strachem. Wszyscy obawiali sie o siebie, rodzine,
przyjaciot, prace, przysztosc... Mleczarnia ojca ulegta zniszczeniu przy wysa-

For Gizela Fudem and her family, the outbreak of war brought great shock and unim-
aginable fear. Everyone feared for themselves, their family, their friends, their jobs,
and their future. Their father's dairy factory was destroyed when the Germans blew

up the nearby great synagogue. Josef Grunberg then found work as an accountant.
A fruit jam factory was established 1n the basement of the building the Germans
had taken from Gizela's grandfather. Gizela and her sister Tauba worked there for
a while and later completed a sewing course.

dzaniu przez Niemcow wielkie] synagogi usytuowanej w poblizu. Josef Grun-
berg znalazlt wtedy prace jako ksiegowy. W piwnicach budynku odebranego
przez Niemcéw dziadkowi Gizeli zatozono fabryke przetworéw owocowych.
Gizela 1 jej siostra Tauba pracowaty tam przez jaki$ czas, a pézniej ukonczyty

kurs kroju 1 szycia. At the turn of 1940 and 1941, the situation worsened significantly. Jews began to be

expelled from some districts, and Jews from other towns were relocated to Tarnow.
The Jewish community needed somewhere to house people, so a ive-member fam-
1ly was moved into the Grunbergs’ apartment.

Na przetomie 1940 1 1941 roku sytuacja znacznie sie pogorszyta. Z niektérych
dzielnic zaczeto wyrzucac Zydow, ponadto do Tarnowa przesiedlano ludnosé zy-
dowska z innych miejscowosci. Gmina zydowska musiata gdzie$ rozmiescié lu-
dzi, dlatego do mieszkania Grunbergéw dokwaterowano piecioosobowg rodzine.

Pamigtam, ze obudzit mnie wtedy straszny grzmot, podniostam wzrok, | remember being woken by a terrible clap of thunder. | looked up, and a lamp was

a nad mojg gltowg kotysata sie lampa, hustata si¢ dostownie, taki byt swinging above my head, literally swinging. It was such a shock. We lived on

wstrzgs. Myémy mieszkali pray ulicy Szpitalnej, przy tej ulicy znajdowa@ Szpitalna Street. There were two hospitals on that street: a general hospital, and

sie dwa szpitale, byt szpital taki powszechny, a jeszcze pargset metréw dalej a few hundred meters away was a Jewish hospital. A bomb fell there; it didn’t hit

by% szpital éydowski Bomba tam spad%a nie trafila w sam szpital tylko the hospital itself, but exploded next to it. There was a huge crater in the street,

wybuchta pod szpitalem. Byt potem wielki lej na ulicy, i wtedy wiedzielismy, and that’s when we knew it was truly war.
2e to juz na serio jest wojna. . . o
Back then, beards weren’t allowed, and a terrible and painful incident occurred:

a barber came to the house and cut my father’s beard so he could go out into the

Wtedy tez nie wolno by to nosic brody ! odby to sig¢ takie straszne i dla nas street, because if he didn’t, the Germans would catch him and rip it off. We all

bolesna zdarzenie, 2e przyszedt fryzjer do domu, i Scinat mojemu tacie cried. As many of us were at home, we all cried, including my father. [...]

brodg, 2eby mégt gdzies wyjséé na ulicg, bo jak nie, to Niemcy tapali | remember the situation in the room like it was yesterday. | know where each

i wyrywali te brode. Mysmy bardzo cigzko to przezyli, wszyscy ptakalismy.

of us was standing when they cut his beard.
lle nas byto w domu, toémy ptakali, tgcznie 2 tatg. [...] Pamietam jak dzié

te sytuacje w pokoju, wiem, gdzie ktdre 2 nas stato, jak te brode scinali.

03.09.1939

pierwsze bombardowanie

Tarnowa przez Niemcow

the first bombing of Tarnow
by the Germans

08.12.1941

pierwsze masowe mordy na

09/10.11.1939

Zniszczenie tarnowskich

ludnosci zydowskiej w Tarnowie

EEEEE——— 05/06 09 1 939 synagod the first mass murder of Jewish
destruction of Tarnow people in Tarnow
najciezszy niemiecki synagogues

nalot na Tarnow

the heaviest German air
raid on Tarnow

1. Tarnow, ulica Folwarczna, 16 wrzesnia 1940. Przy tej ulicy przed
wojng ojciec Gizeli Fudem prowadzit mleczarnie. Na fotografii
widoczne sg ruiny Synagogi Jubileuszowej zniszczonej w listopadzie
1939 roku. Zdjecie ze zbiorow Marka Tomaszewskiego.

Tarnow, ul. Folwarczna; September 16, 1940. Before the war, Gizela
Fudem's father ran a dairy factory on this street. The photograph shows the
ruins of the Jubilee Synagogue, destroyed in November 1939. Photo from
Marek Tomaszewski’'s collection.

2. Tarnow, 1941 rok. Obcinanie brod zydowskim mezczyznom.
Zdjecie ze zbiorow Marka Tomaszewskiego.

Tarnow, 1941. Jewish men having their beards cut. Photo from
Marek Tomaszewski’'s collection.

3. Tarndéw pod okupacjg niemiecka. Na pierwszym planie starszy
Mmezczyzna noszgcy na ramieniu opaske z gwiazdg Dawida.
Zdjecie z kolekcji Marka Tomaszewskiego.

Tarndéw under German occupation. In the foreground, an elderly

man wearing a Star of David armband. Photo from Marek
Tomaszewski’'s collection.




Rok 1942 byl jednym z najtragiczniejszych w zyciu Gizeli. Dopoki bylo to moz-
liwe, rodzina trzymata sie razem. Nawet w getcie jedzenie pozostawalo koszer-
ne, ojciec rygorystycznie przestrzegat postéw — swieto Jom Kipur 1942 roku
zapadlo Gizeli w pamiec¢ jako moment jej osobistego buntu przeciw religiyjnym
zakazom: tego dnia nie przestrzegata postu.

Rodzina przetrwala pierwszg 1 drugg akcje w getcie ukrywajgc sie, ale pod-
czas kolejnej Gizela 1 Tauba stracily prawie wszystkich najblizszych: matke,
ojca, brata... Tydzien wczesniej ogarnieta strachem Gizela zdecydowata sie na
ucleczke. Pomogta jej w tym szkolna kolezanka Gabriela Niedojadlo. Jednak
niepokodj o siostre 1 brak mozliwosci utrzymania poza gettem zmusity Gizele
do powrotu.

Gizela z trudem uzyskata pozwolenie na powro6t do pracy w zaktadzie Juliusa
Madritscha, gdzie zatrudniono tez Taube. Latem 1943 getto podzielono, a jesie-
nig rozpoczela sie ostateczna likwidacja. Pod koniec 1943 roku zginel1 kolejni
cztonkowie rodziny, wsréd nich dziadek. Gizela 1 Tauba zostaly przewiezione
do obozu Plaszow w Krakowie, gdzie Madritsch przeniést swoje zaklady.

ZAGtADA ZYDOWSKIEGO TARNOWA | THE DESTRUCTION OF JEWISH TARNOW

The year 1942 was one of the most tragic in Gizela's life. Her family stuck together for
as long as possible. Even in the ghetto, food remained kosher, and her father strictly
observed fasts—Yom Kippur 1942 is remembered by Gizela as a moment of her per-
sonal rebellion against religious prohibitions: she didn't fast that day.

The family survived the first and second Aktion in the ghetto by hiding, but during
the next Aktion, Gizela and Tauba lost almost everyone close to them: their moth-
er, father, and brother. A week earlier, gripped by fear, Gizela decided to escape. Her
schoolmate Gabriela Niedojadio helped her. However, anxiety about her sister and
the lack of financial support outside the ghetto forced Gizela to return.

Gizela struggled to obtain permission to return to work at Julius Madritsch’s facto-
ry, where Tauba was also employed. In the summer of 1943, the ghetto was divided,
and the final liquidation began in the fall. By the end of 1943, more family members
had perished, including her grandfather. Gizela and Tauba were transported to the
Plaszow camp in Krakéw, where Madritsch had relocated his business.

02.09.1943

16/17.09.1942

deportacje z getta w Tarnowie

rozpoczecie likwidacji
tarnowskiego getta

do obozu zagtady w Betzcu

beginning of the liquidation
of Tarnow Ghetto

01/18.06.1942

masowe egzekucje w centrum

deportations from Tarndw Ghetto
to the death camp in Betzec

Tarnowa i w lesie Buczyna

deportacje do obozu zagtady

mass executions in the center
of Tarnow and in Buczyna forest
in Zbylitowska Gora; deportations

w Zbylitowskiej Gorze;

w Betzcu

to Betzec death camp

19.06.1942

utworzenie getta w Tarnowie

establishment of Tarnow Ghetto

A tydzien po mojej ucieczce byta ta trzecia akcja w getcie. Moja siostra byta

w pracy i kiedy ona wrdcita, to juz nie byto rodzicéw ani brata, w miedzy
czasie ich wzigli. Ja potem bytam jeszcze pare tygodni u tej kolezanki. Ale
siostra rozpaczata okropnie, 2ebym wrécita, bo zastata puste mieszkanie
i nie mogta sobie miejsca znale2é. | jak okazato sie, 2e nie mogtam stamtgd
nigdzie wyjechaé, to zdecydowatam sie wrécié do getta. [...]

A rodzice i braciszek 2gineli w Betzcu...

Trzymano nas najpierw dwa dni pod rzgd na placu autobusowym.
Trzeba byto kleczel. | w jednym dniu ludzi zabrano do obozu, do Ptaszowa,
a w drugim dniu reszta poszta wprost do Oswiecimia i stamtgd nikt nie
przezyt. | w tym drugim dniu byt mdj dziadek i te ciotki. A ja z siostrg
trafitysmy do Plaszowa. 2daje sig¢, 2e nas wywiezli w czwartek, a ich
w pigtek. W kazdym razie oni wszyscy 2gineli. A ja razem 2 siostrg dostatam
sie do Plaszowa i tam bytam jeszcze rok. W Plaszowie pracowatysmy

w tej samej firmie [Madritsch], ktéra tam sie przeniosta.

1942

listopad/November

kolejna akcja w getcie
tarnowskim: Gizela traci
rodzicow i brata

another deportation action in
Tarnow Ghetto: death of Gizela's
parents and brother

1.2. Tarnowskie getto. Zdjecia ze zbiorow

Marka Tomaszewskiego.

Tarnow Ghetto. Photos from Marek
Tomaszewski's collection.

3. Julius Madritsch — austriacki przedsiebiorca, ktory zatrudniat
Zydéw w swoich zaktadach krawieckich w Krakowie, Bochni
| Tarnowie i uratowat zycie setek osob. Odznaczony medalem
Sprawiedliwych wérod Narodéw Swiata w 1964 roku. Zdjecie
z domeny publicznej.

Julius Madritsch — Austrian entrepreneur who employed Jews
in his tailoring shops in Krakdéw, Bochnia, and Tarndw and saved the
lives of hundreds. He was awarded the Righteous Among

the Nations medal in 1964. Photo from the public domain.

A week after my escape, there was that third Aktion in the ghetto. My sister was
at work, and when she returned, my parents and brother were gone; theyd taken
them in the meantime. | stayed with that friend for a few weeks after that. But
my sister was desperate to return, because she found the apartment empty and
couldn’t cope with that. And when it turned out | couldn’t leave, | decided to return

to the ghetto. [...] And my parents and my brother died in Betzec...

First, we were held for two days in a row in the bus yard. We had to kneel. And one
day, people were taken to the camp, to Plaszdéw, and the next day, the rest went
straight to Auschwitz, and none of them survived. And on that second day, my
grandfather and my aunts were there. And my sister and | ended up in Plaszdw.
| think they took us on Thursday, and them on Friday. In any case, they all died.

My sister and | got sent to Plaszéw and stayed there for another year. In Pltaszéw,

we worked for the same company [Madritsch], which had moved there.
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PLASZOW, AUSCHWITZ-BIRKENAU, BERGEN-BELSEN

W sierpniu 1944 roku Gizela wraz z siostrg Taubg zostala wywieziona z obozu
Plaszow do Auschwitz-Birkenau. Odebrano 1im odziez, ogolono gtowy 1 umiesz-
czono W przepeinionych barakach. Gizela zostatla skierowana do ciezkich ro-
bét fizycznych przy kopaniu nowego koryta Wisty. W obozie Gizela1 jej siostra
trzymaty sie blisko z trzema kolezankami z Plaszowa, az do dnia, w ktérym te
kobiety zostalty wywiezione do obozu Stutthof, w ktérym zginety. Gizela 1 Tau-
ba zdotaly unikngé takiego losu dzieki pomocy wujka.

Pod koniec grudnia 1944 siostry zostaly przewiezione w jednym z ostatnich
masowych transportéw do Bergen-Belsen. Gizela pracowata w obozowej kuch-
ni. Udawalo jej sie przemycac resztki dla siostry badZ handlowac¢ nimi z inny-
mi1 wiezniarkami.

Z1ma, przeludnienie 1 panujacy gtdéd sprawialy, ze choroby rozprzestrzeniaty
sie bltyskawiczne. Tauba zachorowata wtedy na tyfus. Gizela robita co mogta,
by uratowac siostre, lecz niestety Tauba zmarta 23 kwietnia 1945, niedlugo po
oswobodzeniu obozu przez sily brytyjskie. Gizela byla przy niej do samego kon-
ca. Zostata pochowana przez kolezanki 1 siostre, ktore pozegnaty j3 modlitwa.

30.12.1944

Gizela i Tauba wywiezione
do obozu Bergen-Belsen

Gizela and Tauba transported to
Bergen-Belsen concentration camp

—

1944

sierpien/August

Gizela i Tauba trafiajg
do Auschwitz-Birkenau

Gizela and Tauba sent
to Auschwitz-Birkenau

1. Widok obozu Plaszow w 1942 roku.
Zdjecie z domeny publicznej.

View of the Plaszow camp in 1942.
Photo from public domain.

2. Tory kolejowe, wartownia i brama gtowna Auschwitz Il
(Birkenau), 1945. Zdjecie z domeny publiczne,;.

Railway tracks, guardhouse, and main gate of Auschwitz |
(Birkenau), 1945. Photo from public domain.

Zrodto/Source: Imperial War Museum; Army Film & Photographic Unit, Oakes,
H (Sgt) BU4711

3. Kobiety w obozie Bergen-Belsen po wyzwoleniu
w 1945 roku. Zdjecie z domeny publicznej,

Women in Bergen-Belsen after liberation in 1945.
Photo from public domain.

Imperial War Museum; Army Film & Photographic Unit, Oakes, H (Sgt) BU4274

4. Widok obozu Bergen-Belsen po wyzwoleniu
w 1945 roku. Zdjecie z domeny publicznej.

View of the Bergen-Belsen camp after liberation
in 1945. Photo from public domain.

Imperial War Museum; Army Film & Photographic Unit, Oakes, H (Sgt) BU4711

To byto juz w ostatnim okresie wojny, ja do siostry przychodzitam, jeszcze
probowatam jej cos zorganizowad, cos zaniesé i ratowaé jg. W tym czasie
przyszli Anglicy, i nas oswobodzili. Spéznili si¢ nie duzo, gdyby powiedamy
przyszli tydzien wczeéniej, to moze bytaby jakas szansa. [...] Ale moja
siostra byta juz wtedy zupetnie jak szkielet, i na wszystko bylo za pdzno.
Pietnastego kwietnia nas oswobodzono, a ona zmarta dwudziestego
trzeciego. [...] No a jak przyszli Anglicy, to przez gloéniki powiedzieli, zeby
sie nie martwié, 2e juz jesteSmy wolni. Pamietam, ze zupetnie si¢ nie
cieszytam, absolutnie nie potrafitam. Nie wierzytam, 2e to naprawde koniec,

nic do mnie nie docierato.

In August 1944, Gizela and her sister Tauba were deported from the Ptaszow camp to
Auschwitz-Birkenau. Their clothes were taken, their heads shaved, and they were
placed 1n overcrowded barracks. Gizela was assigned to hard physical labor digging
a new channel for the Vistula River. In the camp, Gizela and her sister remained
close to three other inmates from Plaszow until the day these women were deported
to Stutthof camp, where they all perished. Gizela and Tauba managed to avoid this
fate thanks to the help of their uncle.

In late December 1944, the sisters were transferred in one of the last mass transports
to Bergen-Belsen. Gizela worked in the camp kitchen. She managed to smuggle left-
overs to her sister or trade them with other prisoners.

The winter, overcrowding, and the prevailing hunger meant that disease spread rap-
1dly. Tauba then contracted typhus. Gizela tried her best to save her sister, but unfor-
tunately Tauba died on April 23, 1945, shortly after the camp was liberated by British
forces. Gizela was with her until the very end. Tauba was buried by her friends and
sister, who said their final prayers.

23.04.1945

23.04.1945

sSmierc Tauby Grunberg

death of Tauba Grunberg

-

15.04.1945

wyzwolenie obozu Bergen-

Belsen przez aliantow

Bergen-Belsen camp
liberated by the Allies

It was already in the final stages of the war. | was visiting my sister, still trying
to organize things for her, to bring her something, to save her. At that time, the
English arrived and liberated us. They weren’t much late; if theyd come a week
earlier, maybe there would have been a chance. [...] But my sister was already
a skeleton by then, and it was too late for anything. On April 15th, we were
liberated, and she died on April 23rd. [...] And when the English arrived, they
announced over the loudspeakers not to worry, that we were already free.
| remember | wasn’t happy at all, | was absolutely speechless. | couldn’t

believe it was really over; nothing was getting through to me.




PO WOJNIE | AFTER THE WAR

Po wyzwoleniu bytych wiezniow Bergen-Belsen przenoszono do dawnych ko-
szar, ok. 3 km od obozu. Powstal ob6z dla dipiséw [DP — displaced persons
czyli oséb ktore znalazly sie poza krajem pochodzenia)]. Gizela uczeszczata do
zalozone] w obozie szkoly. Poza tym pracowata w administracji obozu, w biu-
rze poszukiwan, gdzie wykorzystywata znajomosc angielskiego 1 niemieckiego.
Ludzie przebywajacy w obozie mogli ale nie musieli pracowac. Otrzymywali
kupony zywnosciowe 1 wymieniali towary, popularng walutg byly papierosy,
czekolada 1 kawa.

Do Bergen oprécz bytych wiezniéw obozéw 1 pracownikow przymusowych za-
czeli przybywaé réwniez uchodzcy z Polski, m.in. przyszly maz Gizeli Leon Fu-
dem, ktory przezyl wojne na terenie ZSRR, ale stracit calg rodzine 1 po krétkim
pobycie w Polsce postanowil wyjechac¢ na Zachéd.

11 sierpnia 1947 roku Gizela 1 Leon pobrali sie w Bergen. Ostatecznie wrocili do
Polski, do Wroctawia, gdzie mieszkali juz dwaj wujkowie Gizeli — jedni z nie-
licznych ocalalych czlonkéw rodziny. Gizela szukata krewnych takze w Lodzi -
spotkala tam jedynie kuzynke 1 je) meza, ktorzy przygotowywali sie do wyjaz-
du z Polski. Gizela 1 Leon postanowili jednak pozosta¢ we Wroctawiu.

11.09.1947/

slub Gizeli i Leona

marriage of Gizela and Leon

Slub z mezem bralismy w Bergen. To byto 11 wrzesnia 1947 roku. Slub byt
w urzedzie i pamigtam, 2e mdj mgz nie rozumiat nic po niemiecku i nic nie
mowit. Tylko w odpowiednim momencie musiatam mu daé znaé, zeby
powiedziat ‘da’ [tak]. Niektdrzy z cztonkdéw rodziny do dzié nie mogg nam
wybaczyd, 2e nie byt to prawdziwy 2ydowski slub.

Ale wtedy nikt o tym nie myslat.

My husband and | were married in Bergen. It was September 11, 1947.
The wedding took place at the registry office, and | remember that my husband
didn’t understand a word in German and didn’t speak. | just had to let him know
at the right moment to say ‘Ja’ [ do]. Some family members still can’t forgive us

for not having a true dewish wedding. But no one thought about that at the time.

After liberation, Bergen-Belsen prisoners were relocated to former military barracks,
approximately 3 km from the camp. A camp for DPs (displaced persons) was estab-
lished. Gizela attended a school founded in this camp. She also worked in the camp
administration and in the tracing office, where she utilized her knowledge of Eng-
lish and German. People in the camp were allowed to work, but were not required to.
They received food stamps and exchanged goods; cigarettes, chocolate, and coffee
were popular currencies.

In addition to former camp prisoners and forced laborers, refugees from Poland also
began arriving in Bergen, including Gizela's future husband, Leon Fudem, who had
survived the war in the USSR but lost his entire family and, after a short stay in Po-
land, decided to emigrate to the West.

On Augqgust 11, 1947, Gizela and Leon married in Bergen. Ultimately, they returned to
Wroctaw, Poland, where two of Gizela's uncles who had survived were already living.
Gizela also searched for relatives in £.6dz, where she encountered only a cousin and
her husband, who were preparing to leave Poland. However, Gizela and Leon decid-
ed to remain 1n Wroctaw.

1948

Gizela i Leon Fudem
przyjezdzajg do Polski

Gizela and Leon Fudem
arrive to Poland

1. Bergen 1948. Gizela i Leon Fudem. Zdjecie z kolekcji Centropy
| United States Holocaust Memorial Museum w Waszyngtonie.

Bergen, 1948. Gizela and Leon Fudem. Photo from the Centropa
Collection at the United States Holocaust Memorial Museum,
Washington, D.C.

2.3. Wroctaw w latach 60. XX w. Zdjecia z Narodowego
Archiwum Cyfrowego.

Wroctaw in 1960s. Photos from the National Digital Archive.

We lived in the camp until 1948, when we decided to return to Poland. Everyone

W obozie mieszkalismy do 1948 roku, kiedy to zdecydowalismy sie na

powrdt do Polski. Wszyscy nam bardzo odradzali. Ale ja chciatam sig uczyé strongly advised us against it. But | wanted to continue my education and

dalej 1 wyobraéa%am sobie, 2e to jest mozliwe tylko w Polsce. Tak mi sie imagined that this was only possible in Poland. Or so | thought. Besides, | was

wydawa%o. Poza tym by%am bardzo zwigzana 2 jgzykiem : jakoé nie deeply attached to the language and couldn’t imagine life anywhere else.

wyobrazatam sobie 2ycia gdzie indziej.
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Poczatkowo Gizela rozpoczela studia humanistyczne, jednak szybko odkryta
w sobie zamilowanie do nauk Scistych. Przeniosta sie na Politechnike Wro-
ctawskg, gdzie ukonczyta studia na kierunku budownictwo zelbetonowe
w 1956 roku. W 1955 roku urodzita corke, Barbare.

Zatrudniona w katedrze mechaniki budowli, pracowata przez dziewiec lat jako asy-
stentka, a nastepnie przeszita do biura projektéw, gdzie pozostata az do emerytury.

Gizela i jej maz uczestniczyli w dziatalnosci TSKZ, chodzili do teatru zydow-
skiego przy ulicy Swidnickiej, brali udziat w uroczystosciach rocznicowych
powstania w getcie warszawskim, a takze utrzymywali symboliczny kontakt
z wroctawskg gming zydowska, np. odbierajgc mace na Pesach.

Nigdy nie ukrywata swojego pochodzenia. Jej koledzy 1 kolezanki z pracy wie-
dzieli, ze jest Zydowka. Po wojennych doswiadczeniach, gdy przez kilka ty-
godni musiata zy¢ ,po aryjskiej stronie” 1 udawac¢ kogos innego, uznata, ze juz
nigdy nie bedzie ukrywac¢ swojej tozsamosci.

Pierwszy raz z antysemityzmem po wojnie zetknetam sie w 1956. [...] | wy-
stuchatam wtedy przypadkowo - bo nie sgdze, 2eby 2robili to specjalnie,
2eby mi dokuczyé - strasznie antysemickiej rozmowy na temat Zydéw. Bar-
dzo to byto dla mnie szokujgce, bo na studiach nie zetknetam si¢ z niczym
takim. [...] A w1968 [...] pamietam te nagonke i w telewizji i w gazetach,

i to, 2e coraz to nowi 2 tych resztek znajomych, ktérych miatam, w jakis spo-
sob tam ucierpieli i zacze¢li wyjezd2aé. No i to rozczarowanie, 2e zrozumieli-

$my, 2e wlasciwie nie bardzo mamy tu co do szukania.

...jak jestem miedzy Zydami nie z Polski, to sie czuje bardzo polska, nato-

miast jak jestem miedzy Polakami nie 2ydami, to sie czuje bardzo zydowska.

1. Wroctaw, 1967 r. Gizela Fudem z corkg Barbarg. Zdjecie
ze zbiorow rodzinnych Barbary Goldin.
Wroctaw 1967. Gizela Fudem with her daughter Barbara.
Photo from the Barbara Goldin family collection.

2. Wroctaw 1957/1958. Gizela Fudem z c6rkg Barbars.

Zdjecie ze zbiorow rodzinnych Barbary Goldin.

Wroctaw 1957/1958. Gizela Fudem with her daughter
Barbara. Photo from the Barbara Goldin family collection.

1955

narodziny Barbary,
corki Gizeli i Leona

birth of Barbara,
Gizela and Leon’s daughter

Gizela uzyskuje dyplom

In Wroctaw Gizela initially began studying the humanities, but quickly discovered
a passion for science. She transferred to Wroctaw University of Science and Tech-
nology, where she graduated with a degree in reinforced concrete constructions in
1956. In 1955, she gave birth to her daughter, Barbara.

Employed in the Department of Structural Mechanics, she worked for nine years as an
assistant and then moved to a design office, where she remained until her retirement.

Gizela and her husband participated in the activities of the Social and Cultural As-
sociation of Jews (TSKZ), attended the Jewish theater on Swidnicka Street, partic-
ipated 1n anniversary ceremonies of the Warsaw Ghetto Uprising, and maintained
symbolic contact with the Wroctaw Jewish community by, for example, receiving
matzo for Passover.

She never hid her heritage. Her colleagues at work knew she was Jewish. After her
wartime experience, when she had to live “on the Aryan side” for several weeks and
pretend to be someone else, she decided she would never hide her identity again.

My first encounter with antisemitism after the war was in 1956. [...] And then | ac-
cidentally overheard - because | don’t think they did it on purpose to annoy me -
a terribly antisemitic conversation about Jdews. It was very shocking to me, because
| hadn’t encountered anything like that during my studies. [...] And in 1968 [...]
| remember this smear campaign, both on television and in the newspapers, and
how more and more of the few friends | had were somehow affected and started
leaving. And the disappointment that we realized that we didn’t really have much

to look for here.

...when | am among Jews who are not from Poland, | feel very Polish, but when

| am among Poles who are not Jews, | feel very Jewish.

A
1956

magistra inzyniera budownictwa

Gizela receives her master of
science and engineering degree

Dyplom inzynierski Gizeli Fudem z 1953 roku.

Gizela Fudem’s engineering degree diploma from 1953.

Zrodto: Archiwum Politechniki Wroctawskiej, akta studenckie, s.163/1 p.117
Source: Archive of the Wroctaw University of Science and Technology, student records, s.163/1 p.117

Dyplom magisterski Gizeli Fudem z 1956 roku.

Gizela Fudem'’s master’'s degree diploma from 1956.

Zrodto: Archiwum Politechniki Wroctawskiej, akta studenckie, s.163/1 p.117
Source: Archive of the Wroctaw University of Science and Technology, student records, s.163/1 p.117

5.6. Gizela Fudem byta bardzo ceniona na uczelni, 0 czym swiadczg

otrzymane przez nig w 1954 i 1960 roku nagrody rektora.

Gizela Fudem was highly regarded at the university, as evidenced
by the Rector’'s awards she received in 1954 and 1960.

Zrodto: Archiwum Politechniki Wroctawskiej, akta osobowe, s. 161/1 p. 49
Source: Archive of the Wroctaw University of Science and Technology, personal files, s. 161/1 p. 49
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POLSKA / USA | POLAND / USA

W 1955 roku, na swiat przyszia cérka Gizeli 1 Leona — Barbara. Dorastata, stu-
chajac opowiesci mamy o dziecinstwie 1 tradycjach. Gizela pisala 1 wiasnorecz-
nie 1lustrowata rowniez wierszyki dla niej. Barbara w 1973 roku ukonczyta
V Liceum Ogodlnoksztalcgce we Wroclawiu, a nastepnie studia biochemiczne na
Politechnice Wroctawskiej. Cho¢ mocno przywigzana do Polski, wyemigrowa-
la do Stanéw Zjednoczonych, gdzie zwigzala sie z Zydem pochodzacym z Bia-
lorusi, urodzita dwojke dzieci — Naomi 1 Jake'a.

Mimo dzielgcego rodzine oceanu, Gizela byla blisko — pisata listy, odwiedzala,
piekla ciasta, rysowata 1 uczyla wnuki nowych rzeczy. Naomi nazywata jg ,Ma-
mus”, styszac, jak zwracata sie do niej jej mama, corka Gizell.

Przez cale zycie Gizela Fudem byta niezwykle silna 1 oddana bliskim. Gdy mgaz
doznat udaru, nauczyla go na nowo méwié 1 chodzié, choc¢ lekarze nie dawali na-
dziel. Nie znata stowa “niemozliwe”. Po Smierci meza wyjechata do USA, gdzie
spedzila ostatnie lata swojego zycia. Zmarta w 2020 roku po diuzszej chorobie.

Ona zawsze wiedziata, 2e jest Zydéwkq, nic nie ukrywalismy, ale miata maty
kontakt z praktykg judaizmu, bo mysmy zadnych tradycji nie utrzaymywali.
Natomiast wszystkie kolezanki i kolegéw, miata nie-Zydéw... [...] Natomiast
jak pojechata drugi raz do USA juz jako siedemnastoletnia dziewczyna,
to zorientowata sig, jak to wyglgda, i potem, jak przyjechata, to postanowita,
2e jak bedzie mieé rodzing, to jej dzieci bedg miaty cos 2z judaizmu.
Czyli jej bardzo brakowato, ze nie miata wtasciwie niczego.

— Gizela Fudem

1. Nowy Jork, koniec lat 80. Gizela i Leon Fudem z corkg
Barbarg Goldin i wnuczkg Naomi. Zdjecie ze zbiorow
rodzinnych Barbary Goldin.

New York, late 1980s. Gizela and Leon Fudem with their
daughter Barbara Goldin and granddaughter Naomi.
Photo from Barbara Goldin’s family collection.

2. Nowy Jork, lata 90. XX w. Leon i Gizela Fudem z wnukami.
Zdjecie ze zbiorow rodzinnych Barbary Goldin.

New York, 1990s. Leon and Gizela Fudem with their
grandchildren. Photo from Barbara Goldin's family collection.

3. Wroctaw, 2003 r. Gizela i Leon Fudem z corkg Barbarag
Goldin. Zdjecie ze zbiorow rodzinnych Barbary Goldin.

Wroctaw, 2003. Gizela and Leon Fudem with their daughter
Barbara Goldin. Photo from Barbara Goldin's family collection.

1981

wyjazd Barbary do USA

Barbara’'s emigration to the USA

death of Leon Fudem

Odkgd pamigtam, Mama wpoita we mnie przekonanie, ktdre ja w petni
dziele, 2e kazdy naréd ma ten sam potencjat do 2ta i dobra. Reszta jest tylko
kwestig momentu i okolicznosci. | kiedy ja i moi réwiesnicy, wychowani na
filmach wojennych, z krzyczgcymi po niemiecku gestapowcami, krytykowalismy
jezyk niemiecki, Mama przypominata, 2e to byt takze
jezyk Schillera i Goethego.

— Barbara, cérka Gizeli

2005

smierc Leona Fudema

In 1955, Gizela and Leon’s daughter, Barbara, was born. She grew up listening to
her mother’s stories about childhood and traditions. Gizela also wrote and hand-
1llustrated poems for her. Barbara graduated from the 5th High School in Wroctaw in
1973 and then studied biochemistry at Wroctaw University of Science and Technol-
ogy. Although deeply attached to Poland, she emigrated to the United States, where
she married a Jewish man originating from Belarus and gave birth to two children,
Naomi and Jake.

Despite the ocean that divided the family, Gizela remained close — writing letters,
visiting, baking cakes, drawing, and teaching her grandchildren new things. Naomi
called her “Mamus” [Mommy in Polish] after hearing her mother, Gizela’s daughter,
address her this way.

Throughout her life, Gizela Fudem was incredibly strong and devoted to her loved
ones. When her husband suffered a stroke, she taught him to speak and walk again,
even though doctors held out hope. She didn't know the word “impossible.” After her
husband’s death, she moved to the United States, where she spent the last years of
her life. She died in 2020 after a long illness.

She always knew she was Jewish; we didn’t hide anything, but she had little
contact with the practice of Judaism because we didn’t maintain any traditions.
However, all her friends were non-Jewish... [...] However, when she went to the
US for the second time, at seventeen, she realized what it was like, and then, when
she arrived, she decided that if she had a family, her children would have some-

thing of Judaism. So she missed it so much that she practically had nothing.

— Gizela Fudem

2020

smierc Gizeli Fudem

death of Gizela Fudem

For as long as | can remember, Mom instilled in me the belief, which | fully share,
that every nation has the same potential for evil and good. The rest is just a matter
of timing and circumstance. And when my peers and |, raised on war movies with
Gestapo men shouting in German, criticized the German language, Mom reminded
us that it was also the language of Schiller and Goethe.

- Barbara, Gizela’s daughter



POSTSCRIPTUM

Gizela Fudem byla kobietg niezwykly. Przetrwala Holokaust, lecz jej historia
nie skonczyla sie na ocaleniu. Byla kim$ znacznie wiecej. Zona, ktéra sama na-
uczyta chodzi¢ 1 méwié meza po udarze. Matka, ktéra wychowata swojg corke
na osobe wrazliwg 1 nieobojetng na krzywde drugiego cztowieka. Babcig, kto-
ra kochata swoje wnuki bezwarunkowo 1 dzielita sie z nimi calg wiedzg 1 do-
swiadczeniem. Serdeczng przyjacioika, ktora utrzymywata kontakt z wspéto-
calonymi do konca zycia.

Gizela miala w sobie nieskonczong dobro¢, nigdy nie zywila do nikogo niena-
wiscl. Zapamietana zostanie na zawsze jako osoba wytrwata, zyczliwa 1 inteli-
gentna, ktéra pomimo licznych krzywd 1 cierpienia jakich doznata, wcigz po-
trafita zachowac dobre serce.

Przygotowalismy te wystawe, by upamietnic¢ jej zycie 1 uswiadomi¢ miodsze
pokolenia, ze wobec kazdej tragedig sto1 cziowiek, ktory pokona wiele. Czto-
wiek, ktéry przetrwa 1 pokaze, ze warto walczy¢ o szczescie.

Wszystko, co robig, jest w pewnym sensie hotdem dla niej, mojej
Mamus, probg odzwierciedlenia choéby kawatka jej niewiarygodne;j sity,
madrosci, dobroci i talentu...

— Naomi, wnuczhka Gizeli

Gizela Fudem was an extraordinary woman. She survived the Holocaust, but her
story didn't end with survival. She was much more. A wife who taught her husband
to walk and talk after a stroke. A mother who raised her daughter to be sensitive and
sympathetic to the suffering of others. A grandmother who loved her grandchildren
unconditionally and shared all her knowledge and experience with them. A dear
friend who stayed in touch with her fellow survivors until the end of her life.

Gizela possessed infinite kindness; she never harbored hatred for anyone. She will
be forever remembered as a persevering, kind, and intelligent person who, despite
the many wrongs and suffering she endured, still managed to maintain a kind heart.

We have prepared this exhibition to commemorate her life and to make younger
generations aware that in the face of every tragedy, there stands a person who over-
comes everything. A person who endures and demonstrates that happiness is worth
fighting for.

Everything | do is, in a sense, a tribute to her, my Mamus, an attempt to reflect
even a fraction of her incredible strength, wisdom, kindness, and talent...

— Naomi, Gizela’s granddaughter

1. Gizela Fudem z rodzing ok. 1997. Zdjecie ze zbiorow rodzinnych Barbary Goldin.

Gizela Fudem with her family, c.a. 1997. Photo from Barbara Goldin's family collection.

Przeszta przez wigcej traumy i cierpienia, niz ktokolwiek powinien. A mimo
to nie nosita w sercu nienawisci ani urazy. Wierzyta w ludzi i traktowata
wszystkich 2 godnoscig i szacunkiem. Mdéwita mi, 2e nigdy nie 2ywita niena-
wisci do Niemcodw, 2e dobrzy ludzie sg wszedzie.

— Naomi, wnuczka Gizeli

Bedziemy o niej pamietac jako o filarze sity, wytrwatosci i rozsgdku.

W czasach, gdy faszyzm i ludobdjstwo zndw podnoszg glowy, a antysemi-
tyam wraca tam, gdzie wczesniej go nie byto, mysle o niej nieustannie. | bede
wcigz opowiadac jej historie moim bliskim i przyjaciotom. dej dziedzictwo
trwa w kazdej opowiesci, ktorg o niej mowimy.

— Naomi, wnuczka Gizeli

She went through more trauma and suffering than anyone should. And yet, she
held no hatred or resentment in her heart. She believed in people and treated
everyone with dignity and respect. She told me she never hated Germans,
that good people were everywhere.

— Naomi, Gizela’s granddaughter

We will remember her as a pillar of strength, perseverance, and common sense. In
times when fascism and genocide are rearing their heads again, and antisemitism
is returning where it never existed before, | think of her constantly. And | will con-
tinue to tell her story to my loved ones and friends. Her legacy lives on in every
story we tell about her.

— Naomi, Gizela’s granddaughter
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from the General J. Jasinski 5th High School in Wroctaw and the Economic and
Horticultural School in Tarnoéw, in cooperation with the Galicia Jewish Museum
and Centropa.

Projekt realizowany dzieki wsparciu Fundacji EVZ
The project was supported by the EVZ Foundation

Foundation
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W niej stwierdzenia ponoszg autorzy.
This publication does not represent the opinion of the EVZ Foundation. The author bears
responsibility for any statements contained herein.
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